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Wybory Gdańskie
Gdańsk, 28.V (PAT). Dzisiejsze wy­

b o ry  q'o se an u  gdańskiego rozpoczęły się 
o godz. 10-ej rano. Pomimo oficjalnego 
zakończenia kampanji wyborczej w dniu 
wczorajszym, hitlerowcy prowadzili ró ­
wnież dzisiaj propagandę wyborczą.

0  godz. 18-ej zamknięto lokale wy­
borcze i przysta.piono do obliczania gło­
sów. Pierwszych wyników oczekiwać 
należy w godzinach wieczorowych. Ob­
szar w omego m iasta Gdańska podzie­
lony 'esl na 156 okręgów wyborczych. 
Ogółem na obszarze wolnego m iasta o- 
tw artych ty ło  dziś przeszło 500 biur 
wyborczych.

Gdańsk, 28.V (ATE). Wyniki dotych­
czasowe dzisiejszych wyborów do gdań­
skiego Volks ta gu, według rezultatu, o- 
publikowanegc o godz. 21 m. 55 z 350

okręgów wyborczych, na ogólną ilość 
363, są następujące: Na dotychczas obli­
czonych 202.700 głosów otrzymali:

Hi tlej owcy 101.577, socjaliści 36.000, 
centrum 29.5S1, komuniści 13.710, nie­
miecko - nam aow i 12.880, zblokowane 
polskie listy 6.415, lista ruchu młodo- 
niemieckiego 1.617, lista właścicieli do­
mów 957.

Udział w wyborach był bardzo żywy. 
Do większych zakłóceń spokoju i po­
rządku nie doszło.
OSTATECZNY, CHOĆ NIEOFICJALNY, 

WYNIK WYBORÓW. 
GDANSK, 28.V (PAT). O godz. 22.35 

ogłoszono wyniki wyborów z 363 okrę­
gów wyborczych: agółean oddano gło­
sów 215.735, z tego NARODOWI SO­
CJALIŚCI otrzymali 107.619, SOCJA­

LIŚCI 38.210, komuniści 14.800, centrum 
31.504, niemiecko - narodowi 13.601, 
POLACY 6.726, zakon młodo - niemiec­
ki 1.677 i właściciele nieruchomości 998.

Są to wyniki ze wszystkich okręgów, 
lecz jeszcze nieoficjalne.

PODZIAŁ MANDATÓW.
GDAŃSK, 28.V (PAT). Tymczasowy 

podział mandatów do sejmu gdańskiego, 
ustalony na pods&awie nieurzędiowych 
wyników dzisiejszych wyborów, przed­
stawia się następująco (w nawiasie po­
dział mandatów do poprzedniego sejmu).

Hitlerowcy 37 (12), SOCJALIŚCI 13 
(19), niemiecko - narodowi 4 (10), cen­
trum 11 (11), komuniści 5 (7), POLACY 
2 (2).

Po wyborach gdańskich
(D epesza w łasn a  od naszego specja lnego  w ysłann ika)

Gdańsk.
Najbardziej uderzającem zjawiskiem 

wyborów gdańskich było nie tyle zgóry 
przesądzone zwycięstwo hitlerowców, 
ile doskonała postawa naszych towa- 
rzyszy - socjalistów gdańskich, którzy 
muno rozszalałego teroru hitlerowców, 
(zajęcie gmachu Zw. Zawodowych, opie­
czętowanie „Danziger Valkstimme", na­

pady bojówek hitlerowskich, popiera­
nych przez policję itd.) potrafili jednak 
skupić tak  stosunkowo znaczny procent 
głosów na swoją listę.

Również rzeczą charakterystyczną 
je<sl względnie niewielki spadek głosów 
komunistów, których poprostu nigdzie 
nie było w id-ć w Gdańsku przed w y ­
borami, którzy nie urządzali żadnych

Awantury hitlerowców
na uniwersytecie wiedeńskim

Wiedeń, 28.V (PAT), O wczorajszych 
zajściach na uniwersytecie wiedeńskim 
donoszą dzienniki co następuje: Kiedy 
kanclerz Dollfuss zajechał przed uniwer 
sytet, aby wziąć udział w uroczystości 
studentów  katolickich, wyprowdazano 
w łaśnie kilku studentów, pokrw aw io­
nych i pobitych przez hitlerowców. 
W zburzony tym widokiem kanclerz wró 
cił natychm iast do biura swego i za te ­
lefonow ał do rek to ra  prof. Abla, w yra­
żając swe oburzenie z powodu brutal­
nej sceny, jakiej był świadkiem. R ektor 
Abel wyraził ubolewanie z powodu zaj­
ścia i zapowiedział złożenie kanclerzo­
wi wizyty. W izyta ta została jednak 
odłożona, ponieważ rektor Abel doznał 
wstrząsu nerwowego.

Na niurach uniw ersytetu ogłoszone 
zostało obwieszczenie rek toratu , gro­
żące bezwarunkowem  wydaleniem tych

Robotnicy hiszpańscy
przeciwko Hitlerowi

Do portu w Sewilli przybył parowiec 
niemiecki Klio z wywieszoną chorągwią 
hitlerow ską. Robotnicy portow i ogłosili 
strajk i nie dopuścili do wyładowania 
Parowca. W obec stanow iska robotników  
Portowych, kapitan polecił wywiesić 
na statku sztandar hiszpański. Okazało 
się jednak, że wywieszono sztandar o 
barwach monarchii. Robotnicy uważali 
*o za prowokację i doszło w skutek tego 
3o rozruchów. Policja aresztow ała 37 i 
^obofnlków. Konsul niemiecki i kapitan 1 
°kręlu  udali się do dowódcy portu, tło- i 
’Pfczac, że wywieszenie chorągwi o bar j 
'vach mor.archji nastąpiło wskutek rre- j 
-Wągl W ieczorem aresztow ani robotni- 
CY zostali zwolnieni.

studentów, którzy podniosą rękę na 
swych kolegów.

M inister sprawiedliwości Fey ogłosił 
oświadczenie, stwierdzające, że według 
nowej ustawy, gwarantującej autonomję 
uniw ersytetu, policja jest obowiązana 
wkroczyć na teren  akademicki, jeżeli 
zagrożone jest zdrowie i życie studen­
tów. Policja otrzymała polecenie ener­
gicznego tłumienia wszelkich niepoko­
jów na wszechnicy.

Przeciwko rewizji 
traKtatów

Bukareszt, 28.V (PAT). W całej Ru-
munji, a w  szczególności w stolicy, od­
były się dziś imponujące manifestacje 
antyrewizjonistyczne.

B iałogród, 28.V (PAT). Podobnie, jak 
w innych krajach Małej Ententy, odby­
ły się dziś w Jugosławji liczne zebrania 
m anifestacyjne, skierowane przeciwko 
tendencjom rewizjonistycznym. W stoli­
cy zebrało się na  w iecu przeszło 50 ty ­
sięcy osób.

Katastrofa lotnicza
DUBLIN, 28.V (PAT). W katastrofie lot­

niczej, ó.ka w ydarzyła się w pobliżu Dubli­
na, zginął m ajor lotnictwa 'irlandzkiego 
DunckUy, któ-y w czasie wielkiej wojny był 
dowódcą eskadry lotniczej angielskiej i wsła 
wił się swym iotem do Rosji. Był on zało 
życieiem irlandzk-ego Aero-Klubu. Drugą 
ofiarą katastrofy był pasażer, który odby­
wał swój pierwszy lot.

wieców ani zebrań, a którzy pomimo to 
wyszli r wyborów dość obronną ręką

Hitlerowcy po swem zwycięstwie wy- 
borczem będą dążyli do zagarnięcia ca­
łej władzy śiodkam i napozór legalcemi.

W związku z tem olbrzym & odpowie­
dzialność spada na komisarza Ltf' Na­
rodów którego obowiązkiem bęfzie o- 
toczenie opieką wszystkich znajdują­
cych się w  mniejszości czynników anli- 
hitlerowskich, t. j. socjalistów, Polaków 
i Żydów.

Niemniej odpowiedzialną jest w dobfe 
obecnej rola Rzeczypospolitej Polskiej, 
która czuwać powinna, aby konstytucja 
gdańska była ściśle wykonywana zarów­
no nazewnątrz, jak i nawewnątrz, t. j. 
w  stosunku do obywateli gdańskich.

Jedynie bowiem troskliwe przestrze­
ganie obowiązującej konstytucji zapew­
nić może Gdańskowi niezbędny lad i 
spokój!

„Pakt czterech”
dochodzi do skutku

Paryż, 28.V (PAT). ,,Paris Soir" dono­
si, iż w najbliższym czasie należy się 
spodziewać podpisania „Paktu Czte- 
rech“. Decydująca rozmowa odbędzie się 
dziś w godzinach wieczornych w cza­
sie spotkania premjera Daladier z Paul- 
Boncourem. W obec tego, że wszelkie 
trudności zostały już usunięte, zapowie­

dziana wizyta Normana Davisa u pre- 
mjera Daladier nie odbędzie się. Amba­
sador Stanów Zjednoczonych pozostaje 
do końca weekendu w Szwajcarji. Rów­
nież opóźni swój przyjazd do Paryża m i­
nister Spraw Zagranicznych An,glji Sf" 
mon.

Zniesienie parytetu złota
w Stanach Zjednoczonych

Londyn, 28.V (ATE). Projekt uslaw y 
w sprawie zniesienia pery tetu  złota w 
umowach publicznych i państwowych, 
wniesiony naskutek inicjatywy prezy­
denta Roosevelta w Izbie R eprezentan­
tów przez posła demokratycznego Stea- 
giałla, oraz w Senacie przez senatora 
Duncana, został przez komisję 'bankową 
Izby R eprezentantów  oraz Senatu przy­
jęty 12 przeciw ko 4, względnie 9 prze­
ciwko 3 głosami. Obie komisje odrzuci­
ły dodatkowe wnioski, które domagały 
się wyłączenia długów państwowych 
łącznie z długami wojennymi, z projektu 
ustawy o zniesieniu parytetu złota. Na­
leży się z tem liczyć, że ustawa będzie 
już jutro definitywnie przyjęta przetz 
oba ciała ustawodawcze. Uchwała obu 
komisyj bankowych w spraw ie rozsze­

rzenia zniesienia klauzuli złotej również 
na zobowiązania zagraniczne, spowodu­
je, że z jednej strony dłużnicy Stanów 
Zjednoczonych będą mogli uiścić swe 
spłaty z  ty tułu długów wojennych w  wy 
sokości 11 m il jonów  d olarów  w  d o ia -  
rach papierowych, z drugiej zaś strony 
rząd Stanów Zjednoczonych własne zo­
bowiązania z tytułu procentów  i amor- 
tyzacyj w wysokości 22 m iłjardów  dola­
rów  również będzie mógł zapłacić w  do­
larach papierowych. Zagraniczni w łaś­
ciciele am erykańskich papierów  rządo­
wych prawdopodobnie nie będą mogli 
uzyskać przed sądami amerykańskiemi 
wyroku, nakazującego rząotowi am ery­
kańskiemu oprocentowanie oraz zwrot 
nominaluvch sum w złocie.

Obstrukcja 
w parlamencie estońskim

Tallin, 28.V (PAT). Na posiedzeniu 
parlam entu, na którem szef państwa, 
J . Tónisson, m iał wygłosić deklarację 
programową, opozycja zastosow ała n ie­
spotykaną w dziejach parlam entaryzm u 
estońskiego obstrukcję, nie dopuszcza­
jąc go do głosu. Z tego powodu J. Tó­
nisson odczytał swoją deklarację wobec 
zaproszonych cl!o siebie redaktorów  na­
czelnych pism.

W program ie J. Tónissona godhą u- 
wagi jest zapowiedź stopniowego znie­
sienia ograniczeń walutowych.

Koniec głodówki
Gandhiego

Londyn, 28.V (ATE). Z Bombaju do­
noszą, że trzytygodniowa głodówka 
Gandhiego kończy się w  dniu dzisiej­
szym, W czoraj wieczorem M ahatma 
w skutek wielkiego w yczerpania praw ie 
zupełnie nie mógł mówić i porozum ie­
w ał się ze swem otoczeniem z wielką 
trudnością. Lekarze orzekli, po zbada- | 
niu Gandhiego, iż ogólny stan  jego jest 
zadowalający oraz że serce i tętno pra- ' 
cuią znakomicie. W ładze umysłowe 
Gandhiego w czasie jego głodówki nie 
doznały żadnego osłabienia.

Z Międzynarodowego Zjazdu Literatów
Ostre polepienie hitleryzmu

Belgrad, 28.V (ATE), M iędzynarodo­
wy kongres Pen Klubów w Dubrowniku 
został zakończony. Na posiedzeniu 
przedpołudniowem wygłosił obszerne 
przemówienie przedstaw iciel niemiec­
kiej emigracji, pisarz Schalom Asch, 
k tóry  w ostrych słowach zaprotestow ał 
przeciwko obecnym stosunkom w Niem 
czech W przemówieniu swem Asch 
n3p:ętn<nvał s/czególnie akty  teroru w 
stosunku do wszystkich przedstaw icieli 
inteligencji niemieckiej, nie idących na 
pasku zbyt wybujałego szownizmu pan- 
germanistycznego. Po przemówieniu 
Ascha na salę wszedł przedstaw iciel 
„urzędowej delegacji niem ieckiej'' 
Schmidt - Pacie i wręczył przew odni­
czącemu pismo, w którem delegacja nie­

miecka oświadcza, iż wycofuje się z dal' 
szych obrad kongresu, ponieważ dopu­
szczono do dyskusji nad wewnętrzno- 
politycznemi sprawami Niemiec. N a­
stępnie przem aw iał znany niemiecki p i­
sarz komunistyczny Ernst Toller, który 
również w niezwykle ostry sposób za­
protestował przeciwko systematyczne­
mu i bezprzykładnemu terorowi, panu­
jącemu w Niemczech.

Na tem właściwe obrady kongresu 
zakończono. Po południu odbyło się je­
dynie oficjalne posiedzenie końcowe. 
Na wczorajszem posiedzeniu wieczoro- 
wcsi przez aklamację obrano znanego 
p isarza angielskiego Wellsa na dalszy 
rok prezydentem  międzymarodowegs 
Pen Klubu.

Okropne katastrofy
Kopalniane

LONDYN, 28.V (ATE). Z Tokjo do­
noszą, że na jednej z kopalń węgla w 
Toyschare, na wyspie Sachalin, wyda­
rzyła się wielka katastrofa, wywołana 
przez eksplozję gazów podziemnych. 
Tragiczna ta katastrofa spowodowała 
śmierć 100 górników, z których 85 zdo­
łano w międzyczasie wydobyć. Los po­
zostałych pod ziemią 450 górników da­
je powód do wielkiego zaniepokojenia 
z uwagi na niezmiernie utrudnioną akcję 
ratowniczą.

LONDYN, 28.V (ATE). Z Szanghaju 
donoszą, że na położonej na Oceanie 
Spokojnym wyspie japońskiej Bonin wy­
darzyła się wczoraj wieczorem wielka 
katastrofa. W jednej z kopalń nastąpiła 
z bliżej jeszcze nieznanych przyczyn 
eksplozja, która spowodowała zamknię­
cie przeszło 200 górników pod ziemią. 
Co do losu ich panuje wielkie zaniepo­
kojenie.



„ROBOTNIK", poniedz. 29 maja 1933 r. Nr. 183

Gdzie jesteśmy ?
Na płaszczyźnie czy u brzegu przepaści?

R ozpatrując w św ietle cyfr i fak­
tów rozkład i zanik życia gospodar­
czego w  kraju  stw ierdzam y, że każ­
dy m iesiąc zbliża nas coraz szybciej 
do zupełnej katastrofy .

Oto kilka cyfr, ilustrujących star. 
podstaw ow ych gałęzi naszego prze­
m ysłu od roku 1929 — do stycznia 
1933. Wskaźnik wydobycia węgla 
wynosił w  roku  1929, w stosunku do 
roku 1928, 121,7, a w roku 1933 sty­
czeń już tylko 64,8, a zatem spadek 
produkcji w tej najważniejszej, dla 
życia gospodarczego, gałęzi przemy­
słu, wynosi okrągłe 54%. Wskaźnik  
wydobycia rudy żelaznej wynosił 
77%. Wskaźnik wydobycia rudy cyn­
kowej i ołowianej w  roku  1928 w yno­
sił 113,0, w roku 1933 w  styczniu 
28,8; spadek o 84,2%. Hutnictwo że­
lazne — w skaźnik  produkcji w  roku 
1929 — 107,4 w roku  1933 (styczeńl 
— 38,3; spadek 69%. Hutnictwo cyn­
kowe rok 1929 — 107,3 £  rok 1933 
(styczeń) 47,4; spadek  o 60%. Ropa 
naftowa rok  1929 —  93,5 a w roku 
1933 (styczeń) 76,7; spadek o 17%. 
—  O to straszliw a wym owa cyfr z 
przem ysłu górniczo - hutniczego, 
św iadcząca o szybkiem  zbliżaniu się 
całkow itej ruiny życia gospodarcze­
go. Te k ilka cyfr, to także chyba ja­
skraw y dowód na obalenie kłam­
stwa, jakoby przez ciągłe obniżanie 
płac, można było  uchronić przem ysł 
od postępującej stale napr.zód, k a ta ­
strofy.

Jeżeli zaś przytoczym y okolicz­
ność, że w skaźnik realnej w artości 
p łac robotniczych spadł ze 109,4 w  
roku 1929 na 61 w końcu roku 1932, 
czyli o całe 48% , to będziem y mieli 
potw ierdzenie c iąg le . udaw adnianej 
przez nas praw dy, że im w iększy 
spadek  płac, tern szybszy zanik 
produkcji, zależnej p rzecież zawsze 
od możności bytu. W iększy spadek 
w skaźnika produkcji, aniżeli realnej 
w artości p łac nie przeczy naszem u 
tw ierdzeniu, albow iem  do zmniej­
szonej siły nabyw czej robotników  
należy  doliczyć zmniejszenie się si­
ły  nabywczej reszty społeczeństwa, 
oraz różnicę przym usow ego pokry­
w ania s tra t z ty tu łu  eksportu . G dy­
b y  te  dwie pozycje zliczyć, mieli­
byśm y praw dopodobnie p rzecię tną  
zm niejszenia siły nabyw czej konsu­
m enta krajow ego, odpow iadającą 
przeciętnem u spadkow i produkcji 
naszego przem ysłu.

Analizując sku tk i gospodarki, o- 
parte j na coraz niższych p łacach i 
przerzucaniu  na społeczeństw o co­
raz w iększych s tra t eksportow ych, 
możem y ustalić już dziś z całą ści­
słością ostateczny rezultat tego sa­
m obójczego obłędu. Polityka ni­
skich p łac i w ysokich cen p roduk­
tów  przem ysłow ych z ty tu łu  p o k ry ­
w ania s tra t eksportow ych nie dzia­
ła  na początku  gw ałtow nie, ale de­
wastuje stopniowo, powoli rynek  
wewnętrznego zbytu. Im dłużej je ­
dnak ta  polityka trw a, tern szybsze 
tem po kurczenia się w ew nętrznego 
rynku zbytu. K onsum ent krajow y, 
zarabiając coraz mniej, zm uszony 
rów nocześnie do pokryw ania s tra t 
eksportu , —  zaczyna też coraz mniej 
nabyw ać tow arów . K apitaliści zaś, 
chcąc utrzym ać eksport, m uszą roz­
kładać s tra ty  na  coraz mniejszą 
ilość zbytych tow arów  w  kraju, a to  
znow u pow oduje dalsze ogranicza­
nie konsum eji krajow ej. Proces ten,, 
pow tarzany  ustaw icznie, załam uje 
w końcow ym  okresie coraz szybciej 
krajowy rynek  zbytu  i jednocześnie

oparty  na nim eksport. Koniec tej 
polityki —  to  gw ałtow ne załam anie 
się rynku krajow ego i zupełne za ­
niechanie eksportu , bo  niem a na 
kogo przerzucać dalszych s tra t eks­
portow ych...

W  tern końcow em  stadjum  zupeł­
nej k lęsk i znajdujemy się według 
w szelkich danych w tej chwili.

K ilka przykładów .
Dziś osta tk i hutn ictw a żelaznego 

żyją ty lko  stratnym  eksportem  do 
Rosji i in terw encyjnem i zam ów ie­
niam i kolei. Normalny rynek zbytu 
w  kraju zupełnie zniszczony. Mini- 
sterjum  Kom unikacji coraz trudniej 
m oże p łacić za dostaw y in terw en­
cyjne, a gdy te  ustaną, nie będzie 
m ożna w ysyłać żelaza i do Rosji,

Przemysł naftowy trzym ał się ja­
ko tako przy życiu różnemi sztucz­
kam i, a przedew szystkiem  wysokie- 
mi cenam i na rynku  krajow ym . O- 
becnie — w skutek  skurczenia się 
konsumeji krajow ej, —  nie mogąc 
zbyw ać daw nej ilości swoich p ro ­
duktów  na rynku krajow ym , —  w y­
cofuje się ze stra tnego  eksportu  na 
krajow ego rydku zbytu. Zapowiada 
istnieniu k arte li —  gw ałtow ną w al­
kę w ew nętrzną o pozostałe resztk i 
rynku krajow ego zbytu. Zapow iada 
konieczność obniżki płac, grozi ro ­
botnikom , w  razie oporu, lokautem  i 
zam knięciem  przedsiębiorstw ...

A rezu lta ty  gospodarki węglowej?  
O to znowu k ilka cyfr, ilustrujących 
coraz szybsze zbliżanie się k a ta ­
strofy. W ydobycie węgla wynosiło  
w  roku 1929 —  46,236.000 ton, z te ­
go zbyto  w kraju  27,122.000 tonn, na 
rynkach zagranicznych 12,370.000 
tonn. W  roku 1930 wydobyto
37.505.000 tonn, zbyto w kraju
20.291.000 tonn, na rynkach  zagra­
nicznych — 12,810.000 tonn. W  ro­
ku 1931 w ydobycie — 38,265 000 
tonn, zbyto w kraju  19,042.000 tonn, 
a na rynkach zagranicznych —
14.326.000 ton. W  roku 1932 wydo­
bycie: 28,834,000 tonn, zbyto w  k ra ­
ju 15,192.000 tonn, a na rynkach za­
granicznych — 10,362.000 tonn, W 
roku  1933 —  biorąc za podstaw ę 
produkcję pierw szych czterech  m ie­
sięcy —  w yniosłoby roczne wydo­
bycie około 23 miljonów tonn, zbyt 
w  kraju — 14 miljonów tonn, a eks­
port 8 milionów tonn. Różnica m ię­
dzy produkcją, a zbytem : zw ały i 
zużycie kopalń na w łasne potrzeby.

Obliczanie w ydobycia i zbytu  w ę­
gla na rok  1933 jest — n ieste ty  — 
tylko  teoretyczne. RZECZYW I­
STOŚĆ W YGLADA TAK, Z E  J E ­
ŻELI ZBYT BĘDZIE SIĘ TAK 
KURCZYŁ. JA K  W  KW IETNIU I 
M A JU , TO W IĘKSZA CZĘŚĆ 
DZIŚ JESZCZE PRA CU JĄ CY CH  
KOPALŃ ZOSTANIE. ZAM KNIĘ­
TA, ROBOTNICY W YRZUCENI NA 
BRUK... A PRO D U K C JA  I ZBYT 
SPADNĄ PRA W DOPODO BN IE O 
W IELE PO N IŻEJ 20 M ILJONÓW  
TONN. I tu  forsow ny eksport s tra t­
ny kosztem  niskich p łac i w ysokich 
cen w ęgla w  kra ju  doprow adził do 
zupełnego zniszczenia krajowego 
rynku. Obecnie, nie mogąc p rzerzu ­
cać s tra t eksportow ych n a  w yczer­
panego krajow ego konsum enta, u- 
ciekają kapitaliści węglowi z ry n ­
ków  eksportow ych na zm niejszony 
do minimum rynek  krajow y i w al­
czą tu ta j wzajem nie o zbyt tak  za­
ciekle, aż arbiter rządowy musi ich 
ham ow ać, od zupełnego zaniechania 
eksportu.

Pom ysły kap ita listów  węglowych

i „sanacyjnych '1 polityków  gospo­
darczych, zm ierzające do scentrali­
zowania w ydobycia w ęgla na k ilku­
nastu  kopalniach, pracujących  w  do­
godnych w arunkach  i w ydobyw ają­
cych jakościow o lepszy węgiel, aby 
w  ten  sposób zredukow ać koszta 
w ydobycia i forsow ać dalej eksport 
bez konieczności podw yższenia cen 
węgla w  kraju, —  są w  sku tkach  
w prost potw orne. Tego rodzaju plan, 
gdyby został zrealizow any, dopro­
w adziłby do likw idacji już nie po ­
jedynczych kopalń, ale całych za­
głębi węglowych. Końcowy zaś re ­
zu lta t tego planu byłby taki, że 
zam kniętoby po pew nym  czasie i te 
w ybrane kopalnie. P rzecież o s ta t­
nie posunięcia Anglji w  krajach 
skandynaw skich chyba dość przy­
kładowo wykazały, że o możliwości 
eksp o rtu  w ęgla nie decyduje cena, 
ale coraz częściej decydują umowy 
o wzajem nej wym ianie np. węgla za 
bekony.

W iemy, że przytoczone cyfry i 
fak ty  nie w płyną na  zmianę dotych­
czasowej polityk i gospodarczej, al­
bow iem  zdajem y sobie spraw ę z fak ­
tu, że obecna gospodarka kapitali­
styczna działa już tylko rozkłado­
wo, że kapitaliści nie są w stanie 
przezw yciężyć ani kryzysu, ani roz­
k ład u  w łasnej gospodarki. Załam a­
nie się kapitalistycznej gospodarki 
jest przecież następstw em  zaostrzo­
nych do ostatecznych granic sprze­
czności, m iędzy jej kap italistyczną 
form ą — interesem  garstk i k ap ita ­
listów, bankierów , dygnitarzy  p rze­
m ysłowych i „sanacyjnych" —  a in­
teresam i całej reszty niekapitalisty- 
cznego społeczeństwa. Ta nieliczna 
grupa ludzi, zain teresow ana w  u- 
trzym aniu  obecnego ustroju, obec­
nej zgubnej dla społeczeństw a i k ra ­
ju gospodarki, czuje swoją bezsiłę 
w obec potężnej i niszczycielskiej si­
ły, jaka tkw i w istocie obecnego k a ­
pitalizm u i p row adzi go z n ieubła­
ganą logiką do ostatecznej zagłady. 
D latego już naw et nie próbują ra ­
tunku, zrezygnowali z poszukiw a­
nia nowych dróg i sposobów w yj­
ścia ze ślepej ulicy. Trzym ając się 
kurczow o starych, a ta k  zaw odnych 
środków, jak  dalsze żądania obni­
żek płac, p rzedłużania czasu pracy, 
odbierania urlopów , św iadczeń so­
cjalnych, ubezpieczeń społecznych 
nie w alczą już o życie tego ustroju, 
ale tylko o przedłużenie jego życia.

K lasa robotnicza, miljony chło­
pów, pracow nicy umysłowi, ca ła  o- 
grom na w iększość społeczeństw a 
nie może jednak pozostać b ierna i 
czekać, aż kapitalizm  um rze n a tu ­
ra lną śm iercią. Nie może czekać, bo 
rozkład kapitalizm u — to  jednocze­
śnie coraz większa i coraz potwor­
niejsza nędza mas... Im dłuższy okres 
tego rozkładu, tem  straszniejsze 
spustoszenie i okropniejsza k a ta ­
strofa gospodarcza, m oralna i ku l­
tu ralna całego społeczeństw a. P rzy­
śpieszyć koniec panow ania kap i­
talizm u — a przez to  skrócić okres 
nędzy  społeczeństw a, uchronić je 
przed skutkam i ostatecznej k a ta ­
strofy —  oto główne i podstawowe 
zadanie klasy robotniczej w  dobie 
obecnej. Około tego zadania, w  imię 
tych haseł musi się klasa robotnicza 
sama jednoczyć i jednoczyć około  
siebie resztę społeczeństwa. Rola 
klasy robotniczej w  dziejowej bitwie 
z kapitalizmem o SOCJALIZM — to  
rola sztabu organizującego społe­
czeństwo do walki i kierującego

Na widowni międzynarodowej
SNOWDEN BESZTA MAC DONALDA.

W Izbie Lordów zaatakował gwałto­
wnie lord Snowden premjera Mac Do­
nalda. Snowden omówił aktualne za­
gadnienia polityki angielskiej i przy 
sposobności rozprawił się z Mac Donal­
dem, nie pozostawiając na nim „suchej 
nitki".

Snowden zaczął od tego, że poradził 
gabinetowi, by traktował „sprawę Mac 
Donalda", nietylko jako sprawę własną, 
lecz obchodzącą cały kraj. „Jest nie­
bezpieczeństwem i groźbą dla kraju, że 
jego sprawy znalazły się w ręku czło­
wieka, który zawsze, ilekroć zabierze 
glos, wykazuje swą ignorancję i niezdol­
ność".

Następnie Snowden zaatakował rząd 
za to, że nie ujawnił dotąd stanowiska 
wobec konferencji gospodarczej: „albo
rząd nie posiada własnego programu, al­
bo wina spada na premjera, który jest 
organicznie niezdolnym do złożenia ja­
snego oświadczenia".

Dalej Snowden zjadliwie wykpił spra­
wozdanie Mac Donalda o podróży do 
Ameryki. W sprawozdaniu tem Mac 
Donald mówi m. in. o „sztucznych bar- 
jerach celnych i t. d.". Snowden na to:

„I tak dalej jest bardzo poźytecznem 
słowem. Używa się go, gdy mówca wy 
czerpał już swą wiedzę i swe wiadomo­
ści, a ma na celu wywołać wrażenie,

Na rynku żywnościowym
pojawiła się fałszywa mąka

Na rynku żywnościowym pojawiła się 
fałszywa mąka pszenna. Niektóre mły­
ny Odpuszczają się fałszerstwa, polega- 

1 jącego na dosypywaniu domieszki mąki 
j jęczmiennej, która kolorem nie różni się 
i od pszennej, lecz jest znacznie tańsza. 
| Fałszerstwa młynów pogorszają jednak 
! znacznie jakość pieczywa. (PID)
)

Kwestarze pobierający 
wynagrodzenia będą karani 
sądownie

Minister) urn Spraw Wewnętrznych 
wydać ma wkrótce przepisy wykonaw­
cze do uchwalonej w czasie ubiegłej se­
sji sejmowej ustawy o zbiórkach publi­
cznych. Przepisy te położą szczególny 
nacisk na zwalczanie rozpowszechnio­
nego kwestarstwa zawoidowego. Osoby, 
biorące udział w  zbiórkach publicznych 
za wynagrodzeniem stałem lub procen- 
towem, pociągane będą do odpowiedział 
mości karno - administracyjnej. (PID)

Socjalistyczna trybuna 
młodych

Klub dyskusyjny z inicjatywy ZNMS. 
i bundowskiego „Ogniwa" urządza w po­
niedziałek, dn. 30 b. m. o godz. 7.30 w 
lokalu Długa 19 odczyt tow. pos. Nie­
działkowskiego n. t.

„SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA"
Bilety w cenie 20 gr. u tow. Rybako- 

wej Długa 19 i w Red. Nowego Pisana.

walką. Moralnem usprawiedliwie­
niem naczelnej roli klasy robotni­
czej w  tej dziejowej rozprawie — to  
SOCJALIZM i przeświadczenie, że 
ponad wszystkiem i prawami stoi je­
dyne i najwyższe prawo, Prawo 
człow ieka do życia. W szystko, co  
sprzeczne z tem prawem, musi być 
usunięte.

JAN STAŃCZYK.

że wie znacznie więcej, niż chciałby po­
wiedzieć".

Sprawozdanie Mac Donalda zawiera, 
zdaniem Snowdena — same płycizny i
frazesy.

Komizm tego wystąpienia polega na 
tem, że Snowden był najbliższym współ 
pracownikiem Mac Donalda w rządzie 
robotniczym i że razem porzucili Partję 
Pracy.
„PATJA NARODOWA" W ANGLJI?

W Anglji chodzą słuchy, że obecna 
większość „narodowa1 chce utrwalić 
swój byt przez powołanie do życia no­
wej partji „narodowej", złożonej z kon­
serwatystów, liberałów i macdonalczy- 
ków. W obawie przed przyszłem zwy­
cięstwem Partji Pracy burżuazja chce 
zawczasu zblokować się przeciw niej. 
Podobno rokowania na ten temat to­
czą się między Mac Donaldem, Baldwi- 
nera i Simonem.

Były przywódca Partji Pracy, cemen 
tuje front wrogów przeciw niejl

,, Sanacyjne"
młode pokolenie

P. starosta płocki K lo tz  sprostował 
urzędowo, że „Legjon M łodych *' w 
P łocku  nie zosta ł p rzez w ładze  bez­
pieczeństw a zaw ieszony i że rew izji 
w  jego lokalu nie było. P rzy jm u je ­
m y to sprostowanie do wiadomości, 
tem bardziej, że podaliśm y samą wia­
domość, jako pewną, dopiero w tedy, 
k ied y  potw ierdził ją  „sanacyjny"  
dziennik („Słowo" wileńskie).

Nie idzie nam w szakże o ten szcze­
gół.

R zeczą  interesującą je s t fakt inny, 
którego treść istotną przedstaw iliśm y  
w paru kolejnych naszych „przeglą­
dach prasy". W ydaw nictw a młodego  
pokolenia „sanacyjnego"  —  niezależ­
nie od kierunku  —  N IE  M A J Ą  W Ł A ­
ŚC IW IE  NIC  W SPÓ LN EG O  pod  
w zględem  ideowym, teoretycznym , 
zapatryw aniow ym  z  „urzędową" ideo- 
logją i „ doktryną" B. B. W. R . W ar­
to, dopraw dy  —  wprost dla ciekaw o­
ści, zestaw ić ze  sobą a rtyku ły  zasa­
dnicze „Życia A kadem ickiego “  (Zw ią­
zek P olskiej M łodzieży  D em okraty­
cznej) „Państwa P racy" (Legjon M ło  
dych), „Buntu M łodych" (m łodzi kon­
serw atyści) oraz prasę starszego po­
kolenia „sanacji", m ow y pp. Sław ka, 
M iedzińskiego, Lechnickiego na osta t­
nim „zjeździe gospodarczym  B. B. 
W . R ." ; przecie to są D W A  ZU PEŁ­
N IE  O D RĘ BN E Ś W IA T Y  POJĘĆ,
nie ty lko  odrębne, ale przeciw staw ne; 
tych dwóch rodzajów  ludzi N IE  Ł Ą ­
C ZY ZE SO B A  N IC  z  w yjątkiem ... 
przynależności form alnej do tego sa­
mego „obozu" i w ysyłania  „depesz 
hołdow niczych“  do p. marsz. P ił­
sudskiego.

Obóz „sanacyjny", skupiony w  B. 
B. W . R., —  to rzadki p rzyk .ad  kie­
runku politycznego, k tó ry  nie umiał 
absolutnie w płynąć ideowo na „włas­
ne" m łode pokolenie, nie um iał ofia­
rować mu żadnych porywających ha­
seł czy zawołań, inna kw estja , że 
trzym anie się kurczowe przez ów od­
łam m łodzieży po ły „sanacyjnej", nie 
św iadczy tak bardzo znowu pięknie o 
C H A R A K T E R Z E  te j m łodej inteli­
gencji. Sam jednak fa k t je j  rozsta­
nia ideowego z przyw ódcam i B. B. 
W . R. zasługuje na uwagę, dow odzi 
raz jeszcze jeden  całej p ły tkośc i i 
słabości tw órczej ow ej teorji „soli- 
da rystycznej" , którą B. B. W. R . pre­
zentu je  krajow i bądź w  przem ów ie­
niach „zjazdu gospodarczego", bądź 
też w... codziennej praktyce.

S. K .

| g « jlT O g g « H U » »
W ŁODZIM IERZ TEM NICKI

Iwan Franko
(Dokończenie) 

Iwan Franko jako 21-letni młodzie­
niec otrzymał dziewięć miesięcy w ię­
zienia i był to pierwszy bojowy chrzest 
w tej gigantycznej walce, którą młody, 
żarliwy wyznawca socjalistycznych ide­
ałów: równości, wolności i społecznej 
sprawiedliwości, podjął przeciw' ówcze­
snym potęgom galicyjskim: szlachcie,
biurokracji i klerykalizmowi! W walce 
tej stał Iwan Franko prawnie że samot­
ny, bo pamiętać należy, że ówczesne 
społeczeństwo ukraińskie przesiąknięte 
było „ideologją" św. Jura (Katedra gr.- 

arcybisku,pa we Lwowie), zbudowa­
ną na trzech węgielnych kamieniach: 
wierność i niewolnicza poddańczość 
wobec dynastji Habsburgów, nieograni­
czona supremacja Kościoła nad calem 
życiem społeczeństwa, bezwzględne po­
słuszeństwo władzy od c. k. namiestni­
ka do c. k. żandarma! Więc t. zw, spo-

strony ekskomunikę na buntowniczego 
poetę i publicystę. Unikano go jak trę ­
dowatego, ojcowie, żyjący w strachu 
bożym i posłuszeństwie władzom, drże­
li z obawy o swe dzieci, by duch Fran­
ka nie dotarł do ich umysłów. — Ale 
były tylko sfery urzędnicze księżow- 
skie, wogóle drobno - mieszczańska 
kol.tunerja, lud zaś i ten we wieśnia­
czych siermięgach i w robotniczych blu­
zach lgnął do Lwana Franka całą duszą; 
a dailej lgnęła do niego młodzież ukraiń­
ska! I tak prześladowany przez władze, 
wyklinamy przez cerkiew i jej czarno- 
sutanmychbanzów, bojkotowany przez 
zacietrzewioną w starych pojęciach i 
przesądach kołtunerię — rósł jednak 
Iwan Franko wśród mas pracującego lu­
du na szermierza i bojownika wolnej 
myśli, idei socjalistycznej, buntu prze- 

. j ciw kulturalnemu zacofaństwu i ciem-
łeczeńslwo ukraińskie rzuciło ze swej i nocie, przeciw politycznej wszechwła­

dzy szlachetczyzny.
Cała poetycka i wogóle literacka 

twórczość Iwana Franka — to jedno
wielkie oskarżenie przeciw istniejące­
mu porządkowi społecznemu, to krzyk 
duszy upośledzonych, wyzyskiwanych, 
w niewolę polityczną pogrążonych mas 
ludowych do wolnego życia, do ludzkie­
go bytowania, do postępu, do niekrępo- 
wanego rozwoju — w górę ku jasnym, 
szczytnym ideałom człowieczeństwa: 
prawdy i sprawiedliwości! I gdyby I. 
Franko nigdy nie był agitatorem i try­
bunem ludu, co szedł w masy ludowe, 
głosząc zasady socjalistyczne, gdyby nie 
napisał ani jednego publicystycznego 
artykułu, o treści socjalistyczmo - pro­
pagatorskiej, to sarnie jego poezje i be­
letrystyczne utwory w tak przerażająco 
prawdziwych farbach malują nędzę, u- 
cis/k i wyzysk, w takich wymownych ry­
sach obrazują całą podłość nilkczem- 
ność, zewierzęcemie t. zw. górnej war­
stwy obecnego społeczeństwa ludzkie­
go, całą nieprawdę, niesprawiedliwość 
i niedorzeczność obecnego ustroju spo­
łecznego, a przeciwstawiają lej ponu­

rej rzeczywistości jasne i wzniosłe idea­
ły socjalistycznego światopoglądu, że 
dzięki właśnie temu swemu literackiemu 
dorobkowi, stałby się nietylko jednym z 
pierwszych, ale bezwarunkowo najsil­
niejszym, najbardziej wpływowym siew­
cą socjalizmu wśród swego narodu. Jako 
działacz socjalistyczmy nie ograniczał 
się Iwan Franko tylko do terenu naro­
dowo - ukraińskiego, ze swą pracą u- 
świadamiającą i organizacyjną szedł też 
w szeregi polskiego proletarjatu i lite­
racko był czynnym także w polskich 
wydawnictwach, szerząc i przy ich po­
mocy swoje głęboko humanitarne, szcze 
rze demokratycznie socjalistyczne ideje.

Dla ukaińskiago narodu Iwan Franko 
jest jako słup świecący na rozdrożu. 
Zaiste przeglądając jego piśmienniczą 
spuściznę, w szczerym podziwie schy­
lić należy głowę przed tą wielką posta­
cią ludzką... Bo taki ogrom pracy, taki 
ogrom wiedzy, taki prawie że bezgra­
niczny djapazon drukowych zaintere­
sowań wykazuje ta wyjątkowa postać 
nie znużonego, wiecznie czynnego, wie­
cznie szukającego, wiecznie walczące­

go rewolucjonisty!
Napisał Iwan Franko hymn ku uwiel­

bieniu „Wiecznego Rewolucjonisty", 
„tego ducha, co ciało rwie do boju i  za 
postęp, szczęście ludzkości, za wolność, 
za prawdę, za sprawiedliwość, za świa­
tło wiedzy dla wszystkich, którego ani 
kterykalne tortury, ani więzienne rou- 
ry, ani wojska musztrowane, ni armaty 
z spiżu lane, ani ohydne rzemiosło szpic 
gów i prowokatorów — wogóle żadne 
ciemne potęgi zmóc nie potrafią, b o  o n  
w nieustannej walce ozerjie świeże siły 
i bez wypoczynku dąży naprzód, gdzie 
świta lepszej przyszłości jutrzenka." Ta­
kim wiecznym rewolucjonistą był wśród 
swego społeczeństwa sam Iwan F r a n k o  

i to na każdem polu społecznem, poi'.' 
tyczoem, kulturalnem, naukowem i t. d* 
Te wszechstronne zdobycze jego pracy* 
wiedzy i twórczego ducha są ogrom' 
nym, poprostu nie dającym się o c e n ić  
wkładem w duchowy rozwój u k r a iń ­
skiego narodu i to wkładem rewolucyj' 
nym, bo przekształcającym i przebudo­
wującym dotychczasowe wartości...
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3 ofiary zawodów życiowych
30-iletnia Władysława Ługowska na­

piła się spirytusu d e n a tur o w ameg o oraz 
nieznanej substancji.

19-Ietnia Kazimiera ObrysMwna, bez 
Zajęcia, napiła się kwasu octowego w 
bramie domu Mostowa 16.

rowerowe
Na ul. Pomnikowej nieznany rowerzy­

sta przejechał 44etnią Stefanię Biberó- 
wnę. Dziewczynka otrzymała dwie ra­
ny tłuczone czoła.

Na rogu ul. Białołąckiej i Żytomier­
skiej jakiś rowerzysta, który zbiegł, 
przejechał 7-letniego Antoniego Bor­
kowskiego. Chłopiec doznał złamania 
prawego podudzia i poranienia głowy.

Otwarcie nowej llnji
tramwajowej

Zgodnie z zapowiedzią, wczoraj o go­
dzinie 6-ej m. 13 wyruszył z Gocławka 
pierwszy pociąg nowej limji tramwajo­
wej Nr. „23“. Pomimo wczesnej pory i 
niedzieli, wszystkie niemal miejsca sie­
dzące były zajęte. Ponieważ na linji tej 
jest pojedynczy tor, przeto tramwaje li­
nji „24“ będą obecnie kursować co 18 
minut, zaś na lirtji „23" — co 17 m:nut. i

26-letnia Janina Pyzówna, służąca, 
napiła się esencji octowej.

S A IG O N  T Ł A
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łańcuch prasowy na obozy 
młodzieży robotniczej

Tow. Wanda Weltsztaub - Adynowisika 
wpłaca zł. 3 i wizywa tow. Goldgewichtów- 
nę, Oderfeldówmę, Piwowarską i dr. Ring- 
manową.

Tow. T. Wawrzyński wpłaca zł, 3 i wzy­
wa do wpłacenia na konto „Robotnika" PKO 
Nr. 175 „Na obozy" tow. tow,: Błońskiego 
J., Biedrzyńskiego J„ Gołębiowskiego, Kęp­
czyńskich Franciszka i Marjana, Przybyl­
skiego — wszystkich z Płocka, oraz tow. 
F. Tułodzieckiego z Sierpca.

Co wyświetlają Kina?
ATLANTIC: „Jego ekscelencja su­

biekt".
ADRIA: „Orlątko1*.
ANTINEA: „Odrodzenie1* i „Biała

trucizna11.
APOLLO: „Pod twoją obronę11,
BAJKA: Film „Carmencita1* i re- 

wja „Poczekajcie, poczekajcie1.
CASINO: „Nagana11.
COLOSSEUM: „Ożeń się ze mną" i 

„Hallo Londyn11.

COLOSbEUM „
Dwa przeboje w jednym programie:
1. „Ożeń się ze mną" pikantna ko­

media W. Thleie z Renatą Mueller. 
„Hallo Londyn", salonowo senia-

W cyjny film z Jack Hutberten.
2.vt. 6aumont-Brftish. Ekspl. „ftnglołllm"
M A C A  SALA: HAROLD LLYOO
Ceny 49 I 99 gf. w arcywesoł. filmie

„ KINOMANJAK “

COLOSSEUM MAŁE: „Kinomanjak11
z Harold Lloydem.

CORSO (Śniadeckich 5): „Sterowiec 
L.A.311 i „Baby11.

CAPITOL: „Dziewczę z krainy burz11
i „Pająk11.

CRISTAL: „Afryka mówi11 i „Ludzie 
bezdomni11.

CZARY: „Mnmja11.
FORUM: „Pułkownik i jego sługa11 z 

Flip i Flapem.
HOLLYWOOD: „Miłość pięknej Wal- 

ly11 i występy artystów.
FAMA: ,Arjana“ i „Rok 1914".
HELJOS: „Każdemu wolno kochać". 
KOMETA: „Tajemnica zamku Por-

lock11. Na scenie rewja.
LUX: „Biała niewolnica11.
LOS: „Donovan1*.
„MASKA11: „Boczna ulica11 i „Moral­

ność pani Dolskiej11.

STAN POGODY
DZIŚ MA BYC CIEPŁO.

W całym kraju pogoda słoneczne, o urab.T- 
kowaaem lub niewielkiem zachmurzeniu nie­
ba. Najpierw oiepło. Słabe wiatry lokałor. 
Miejscami możliwe burze, po których przej­
ęciu lekkie ochłodzenie.

MAJESTIC: „Małżeństwo dla opinji".

majestic
n. świat 43, p, o 6

DU
l l l l  I I  najn. prod. 
I n J I  R. K. O. 1933 r

W roi. główn.

O N S T A N C E  
B E N N E  T

METROPOLIS: „Stalowa dłoń11 i re­
wja.

MEWA: „Boska kobieta11 z Gretą 
Garbo i „Godzina z Tobą11 z Chevalier. 

MIEJSKI: „Zuzanna Lenox“.

WNOTEAT^ " m i e j s k i
Początek o godz. 6.15 w.

GRETA G A R B O
w filmie p. t.:

ZUZANNA LEN0X
Sala dobrze wentylowana 
Ceny miejsc od 45 groszy

MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj".
OAZA: „Pod fałszywą flagą" i „100 

metrów miłości11.
PAN: (Przedziwna sprawa Klary

Dean" i „Kochaj mnie dziś".
PETIT TRIANON: „24 godziny11 z 

Olive Broole i „Cohn i Kelby w Holly­
wood".

PALACE: Nieczynne,
PRAGA: „Mumja" i rewja.
RIVIERA- „Harold LIloyd" i „Księż­

na Łowicka".
ROMA: „Kawalerowie dzikiego za­

chodu".
ROXY: „W cieniu krzyża" 
SPLENDID: „Hotel studentów". Na 

scenie rewja.
STYLOWY: „Miłość w aucie11. 
TOMBOLA: „Noce portowe11 i „Przy­

goda jednej nocy".
TON: „Mata Hari11.
UCIECHA: „Rajski ptak". Na scenie 

kabaret artystyczny.

Z ŻYCIA P A R T JI
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY WOKR.

odbędzie się w poniedziałek 29 b. m. o godz.
6 p. p. ul. Długa 19.

ZEBRANIE KOŁA BUDOWLANEGO 
PPS. odbędzie się dn. 31 b, m. o godz. 5.30 
pp. ul. Leszno 53. Członkowie koła obowią­
zani są przybyć punktualnie.

Czerwone Harcerstwo
RADA KRAJOWA CZ. H. posiedzenie w 

poniedziałek, da. 29 b, ro„ o godz. 20 w 
lokalu T. U. R, przy u,l. Czerwonego Krzy­
ża 20.

T. U. R.
Posiedzenie Zarządu w iro<3<j 31 maja o g.

7 w lokalu T. U. R.

T. U. R.
Zniżki kolejow e

Zarząd Waraz. Oddziału T. U. R., wobec
rozpoczętego sezomu T. U. R. przypomina, że 
członkom T. U, R. przysługuje prawo do 
zniżki kolejowej 33 prooentowej w każdą 
stronę do 90 uzdrowisk i różnych punktów 
turystycznych, po zapisaniu się do Warsz. 
Oddziału T. U. R. (składka miesięczna 50 
groszy).

Należy w celu korzystania z ulg wypełnić 
deklarację członkowską (deklaracje są do 
ositrzymania w biurze Warszawek. Oddzia­
łu T. U. R.), złożyć fotografję, opłacić skład- 
kę roczną za rok 1933 6 zł. i dodatkowo ie- 
duorazowo zł. 3, poczem otrzyma się legi­
tymację Polskich Towarzystw Turystycz­
nych, upoważniającą do zniżki.

Biuro Warszawskiego Oddziału T. U R. 
jest czynne we wtorki i czwartki od 5-ej do 
7-ej (Czerwonego Krzyża 20, pokój 63, 
IV P.)

P R Z Y C H O D N IA  S P E C JA L N A

&  D . G I S E R A
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 47 (2- gi don od Dworca Głównego'
U/PN FR Y rJN F (specjalnie chroniczne.
** Ł lłL I i  I V Ł |IL  skórne, pęcherza, nie­
moc płciowa, analizy krwi. moczu. Zapobiega- 

nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 zł.

Światowid
Wyspa potępionych dusz

O twórcach filmu tego typu można by rzec 
słowami popularnej magji piosenki p, Mo­
dzelewskiej „i chciałabym i boję się", Mają 
oohotę przedstawić film będący pochwalą ge- 
njusizu ludzkiego, dążącego do wydarcia Na­
turze tajemnicy tworzenie innego życia ! u* 
chwycenia sposobu na fabrykację sztucznych 
ludzi — a zazwyczaj daję się opanować 
strachowi przez pochwalę za ciągnięcie reki 
człowieka po prawo boskie — i każą ginąć 
swoim bohaterom śmiercią męczeńską, nazy­
wają ich zwyrodinialcami, warjatami lub 
poprostu zbrodniarzami.

Przez połowę filmu wyświetlonego w Świa 
towidizle zdaje się nam, że autor jego chyli 
kornie czoło przed genjuszem ludzkim, że 
traktuje bohatera jak pioniera wiedzy — i 
nagle okazuje się, że od początku uważał 
go za zboczeńca, sadystę i zbrodniarza. 
Niezręczny profesor ginie rozszarpany przez 
«,tworzone przez siebie istoty „bez duszy", a 
jego współtowarzysze pracy uciekają zosta­
wiając go losowi z przekonaniem, że zasłu­
żył na karę. Film zrobiono z dużym nakła­
dem pracy i staranności. Jest wystawiony 
bogato i ciekawie. Momenty eą doskonałe 
w napięoiu dramatycznym, a sztuczni ludzie 
przerobieni z różnych czworonogów mają 
znakomite maski.

Całość choć chwilami sztuczna — podoba 
się. łka.

Wodewil w „Ateneum"
Z nastaniem wiosny, teatr „Ateneum",

2godnie z swym programem, zmienia re­
pertuar, kładąc większy nacisk na jego 
lekkość i charakter rozrywkowy. Są 
jednak granice takich „lekkich rozry­
wek", „Ateneum" określa je wartośoą 
artystyczną, nietylko wykona m a, ale i 
sąmego tekstu. Wybór nie mógł lepszy: 
cykl wesołych widowisk rozpoczyna 
„Rewolucja w Pikutkowie" wodewi w 6 
odsłonach „ze śpiewami i tańcami", pió­
ra Jana Nestroya, twórcy popularnego 
i dziś jeszcze grywanego „Gałgatuducha 
czyli Trójki hultajskiej11. Autor (1801— 
1862), zabity wiedeńczyk — co już mówi
0 jego dowcipie i wdzięku — szczyt po­
wodzenia, jako komediopisarz i świet­
ny aktor, odtwórca komicznych typów 
ludowych, -osiągnął w epoce przeo­
brażenia się monarchji absolutysty- 
cznej w konstytucyjną i narastania 
demokracji na ruinach ustroju feu­
dalnego. W ówczesnej literaturze „ludo­
wej", czy jak kto  woli, użytkowej ode­
grał rolę równie ważną,, jak p :osenkarz 
Beranger w rojalistycznej Francji, rzu­
cając hasło postępu, ośmieszając „tyra­
nów" i ich klikę, podniecając masy miej­
skie do walki. „Rewolucja w Pikutkowie11 
(po niemiecku: „Revolution im Krah-
winkel") napisana została w momencie 
kulminacyjnym tych bojów, w r. 1848 
zwanym „wiosną ludów", kiedy młoda 
demokracja europejska stanęła na bary­
kadach do walki o nieziszczone postula" 
ty Wielkiej Rewolucj’. Stronę negaty­
wną, stronę kompromisu i interesu ów­
czesnych hegemonów ruchu ludowego, 
przedstawia Nestroy w swej „Rewolucji 
w Pikutkowie", a czyni to ze zjaohwo- 
ścią genialnego satyryka, z humorem 
stuprocentowego wiedeńczyka i z  poczu 
ciem efektu scenicznego, jaki tylko 
mógł mieć znakom'ty aktor. Przez dzie­
siątki lat wodewile, „melodrammy", 
„krotochwile ze śpiewami i tańcami",
1 parodie („Tannhauser" Wagnera i „Ju­
dyta11 Hebfyia) zasilały repertuar wiedeń­
skich i niemieckich teatrów. Grywano 
je z wielkim sukcesem, w „zlokalizowa­
nych" przeróbkach na scenach polskich. 
I tu również stały się one własnością „lu 
dową". Chwyciły za serca, bawiły do 
łez. Dla sceny nowoczesnej przyswoił 
go, Maks Reinhardt, do literatury na 
miejsce poczesne, jako Arystofanesa, 
Moliera, Beaumarchaisgo czy Goldonie­
go swej epoki, wprowadził Karol Kraus, 
jeden z najciekawszych i najśmielszych 
publicystów współczesnych.

Insceńizalor „Rewolucji w Pikutko- 
wie“, L, Schiller należy do rzadkich u 
nas znawców tej gałęzi scenopisarstwa. 
W tece swej muzyczno-teatralnej ma

trzy adaptacje jego widowisk. Jedną uj­
rzymy już w przyszłym tygodniu, a w ja­
kiej formie, łatwo się domyśleć, gdy s/ię 
zna „Podróż po Warszawie", „Skalmie- 
rzanki", „Nowego Don Kiszota" lub 
„Królową Przedmieścia11 w inscenizacji 
Schillera. W rytmie sztajerów, ober- 
walców, ,,tramblan ‘-p-dlck', kontredan- 
sów i lansjerów podrygiwać będzie po­
cieszna socjeta pikutowstka, czyniąca z 
rewolucji rewolucyjkę. Tekst obficie o- 
kraszony kupletami, niepożbawionemi 
aktualności, gdyż Pikutków, jeśli nie jest 
wieczny, to w każdym razie długotrwa­
ły, Piosenka sentymentalna, w styJu ka- 
taryinkowo-igitarowo-harmonijkowym u- 
trzymana, uzupełni tonację rozkosznego 
widowiska. Dekoracje komponuje Wła­
dysław Daszewski. Tańce układu J. Hry 
niewickiej. W przedstawieniu bierze u- 
dział cały zespół.

Nowe kioski
do sprzedaży  g a ze t  i czasopism

W piątek 26 b. m. delegacja „Wzajemnej 
Pomocy", oraz trzech związków zawodowych 
sprzedawców gazet przedstawiła prezydento­
wi miasta Warszawy memorjał w sprawie 
budowy kiosków dla sprzedawców pism

Dotychczas, jak wiadomo, sprzedawcy ga­
zet posługują się tylko „koszami", które nie 
pozwalają na celowe wyłożenie sprzedawa­
nych wydawnictw, ani też nie przyczyniają 
się do estetycznego wyglądu miasta. W o- 
słatnich czasach Rada Artystyozna Miejskiej 
Inspekcji Budowlanej zatwierdziła jeden typ 
kiosku t. zw. „skrzynkowego", który zaczę­
to ustawiać na ulicach Warszawy. Delegacja 
wyraziła podziękowanie Panu Prezydentowi 
Miasta za zainteresowanie się sprawą po­
mieszczeń do sprzedaży gazet. Niestety •*- 
dnak nie wszędzie dają się ustawić zatwier­
dzone kioski „skrzynkowe" i dlatego sprze­
dawcy gazet prosili o zatwierdzenie drugie­
go typu kiosku „półokrągłego", którego pro­
jekt złożyli. Proponowany przez zaintereso­
wanych sprzedawców typ kiosku „półokrą­
głego" będzie zajmował mniej miejoa i na­
daje się bardziej do sprzedaży prasy co­
dziennej i periodycznej. Kioski „półokrągłe", 
wzorowane na granicy w postaci witryn skle 
powych, przyczynią się w dużej mierze do 
podniesienia estetycznego wyglądu śród­
mieścia.

Prezydent Miasta przyrzekł uwzględnić 
słuszne prośby sprzedawców gazet; zapewne 
Komisja Artystyczna Inspekcji Budowlanej, 
do której- sprawę skierował, zajmie podobni* 
życzliwe stanowisko wobec sprzedawców ga­
zet i umożliw im zarobkowanie, a szero­
kiej publicaności ułatwi nabywanie dzienni­
ków i czasopism.

Czas odnowić prenumerate
za m iesiąc czerw iec

Co m ów ił p. prok.
o p. Miedztóskim w związku
Sprostow anie  urzędow e

W  Nr. 175 „Robotnika11 z dnia 24 ma­
ja r. b. zamieszczono streszczenie oskar- 
życielskiego przemówienia wiceprokura­
tora Sąciu Apelacyjnego w Warszaw e, 
p. Witolda Grabowskiego, w procesie 
inż. Edwarda Ruszczewskiego, k tó re  ja­
ko niezgodne z rzeczywistością, w nno 
być na mocy art. 21, poz. 186 D ekretu  
w przedmiocie tymczasowych przepisów 
prasowych z dn. 7 lutego 1919 r, spro­
stowane w następujących częśc ach:

1) „Prokurator ocenia bardzo suro­
wo lekkomyślność p. Miedzińskiego, dzi­
siaj referenta generalnego budżetu, 
podówczas ministra poczt i telegrafów".

2) „p. Miedziński... przygarnął Rusz­
czewskiego na podstawie dawnej znajo­
mości, nie żądał od niego żadnych kwa-

Grabowski
ze sprawą Ruszczewskiego?

lifikacji. Za takie rzeczy minister musi 
ponosić odpowiedzialność".

Odnośny ustęp przemówienia oskarży 
cielskiego w rzeczywistości brzmiał jak 
następuje:

„Za czyny Ruszczewskiego w pewnej 
mierze odpowiedzialność moralną ponosi 
jego władza przełożona, która była po­
wołana do kontroli i nadzoru nad n:m. 
Wyeliminować należy osobę min. Mie- 
dziriakiego, który, jako minister par ex­
cellence polityczny, na budownictwie 
nie znał i do kontrolowania działalności 
Ruszczewskiego miał fachowego podse­
kretarza stanu i odnośny departament, 
któremu Ruszczewski bezpośrednio 
podlegał".

Prokurator 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie.
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Bezrobotni Warszawy")
Zastęp autorek, zwracających front 

swych zainteresowań ku społecznej tre ­
ści dookołowych zjawisk życiowych, ro ­
śnie w tempie dość szybkiem. W ciągu 
niewielu miesięcy miałem możność oma­
wiać na tem miejscu książki Szempliń- 
skiej, Szelburg - Zarembiny, Boguszew­
skiej, — deiś kolej na powieść Brzo­
stowskiej. Świadczy to  o wielce pożąda­
łem  rozluźnianiu się więzów rutynizmu 
konwencji, krępujących zwłaszcza lite­
raturę kobiecego pióra, a co za tem 
bizie — o kształtowaniu się czujnej : 
ózynnej postawy coraz liczniejszych na­
szych autorek w obliczu niedających się 
Zapoznać i ominąć spraw rzeczywisto­
ści dookołnydh zjawisk życiowych, ro- 
^idzeniia na te  przedmioty i tematy, 
Jrtóre — dotychczas lekceważone — 
Sm agają stę przecież w sposób stano­
wczy ujawnienia i przedstawienia rów­
nież w formie literackiej.

Naturalnie, skala indywidualnych mo­
żliwości autorskich jest i w tej dziedzi­
nie bardzo rozciągła i różnorodna. Ro­
dzaj i próba utworów o barwie „społecz 
nej" narzucają konieczność selekcji i 
różnicowania. W najgorszym jednak ra­
zie, można tu stosować szeroko zasadę 
„laudanda est voluntas" („pochwale na­
leży dobre chęci"), które zresztą zaw­
sze muszą być pierwszą przesłanką i 
pierwszym warunkiem uczciwego zbliże­
nia się do tematu.

P. Brzostowska, mająca za sobą kilka 
już tomów liryki poetyckiej, w powie- 
ściopisarstwie jest debiutantką, Nie dzi­
wią minie też, ani nie gorszą skazy kon­
strukcyjno - formalne, na pierwszej jej 
powieści widoczne, ani pewien pociąg

*) Janina Brzostowska. Bezrobotni W ar­
szawy. Powieść. Warszawa 1933. Nakładem j
księgarni F. Hoesicka, str. 152.

do „upoetyoznienia ’ —- powiedziałby
może ktoś nawet: melodramatyzowania 
— zagadnień, z  natury swej twardych, 
szorstkich i ostrokanciastych. Kto wie 
jednak, czy ten ostatni moment, nada­
jący smutnej idylli Franka i Łucji, swo­
iście wyraziste kolory i kontury, nic 
przemawia raczej na korzyść powieści 
p. Brzostowskiej — w sensie istnieją­
cych przed niią możliwości dotarcia do 
tych sfer, którym wszelka pożywka li­
teracka musi być dziś jeszcze podawa­
na w postaci bardziej dostępnych i ła­
twiej dających się przyswajać schema­
tów treściowych.

W stosunku do masowej tragedji spo­
łecznej — bezrobocia, towarzyszącego 
agonji kapitalistycznego świata, wyka­
zuje autorka „Bezrobotnych Warsza­
wy" hardaro dużo serca, zrozumienia i 
jak najlepszej woli, a to. o czem pisze, 
zna niewątpliwie nietylko z opowiadań 
i kroniki pism codziennych. Podnieść 
należy z  uznaniem, te  p. Brzostowska 
nie zadowala się prostem stwierdzeniem

stanu rzeczy, mającym wołać i litość i 
współczucie. W tej powieści znajdziemy 
coś więcej, bo akcenty świadomego, ro­
zumianego protestu i męskiego, odważ­
nego buntu przeciwko systemowi społe­
cznemu, w którym możliwe są klęski 
braku pracy, okrutnej nędzy, deprawa­
cji i fizycznej zagłady, spadające na ty­
siączne rzesze ludzkie, bez żadnej abso­
lutnie z ich strony winy.

Te sprawy traktuje p. Brzostowska 
szczerze, śmiało, bez obsłonek, paroma 
mocnemi słowy, jak wykrzyknikiem pod 
kreślając od czasu do czasu wagę i słu­
szność swych tez oskarżycielskich i o- 
brończych zarazem. Gdy autorka mówi, 
że „dla nędzarzy niema ojczyzny" — 
rację ma postokroć. Stąd —- jedyny dro­
gowskaz działania: Trzeba nędzę zni­
szczyć, a ojczyznę stworzyć...

Gdy wsadzony do aresztu, bez żadne­
go zrozumiałego powodu, Franek, roz­
myślając o losach własnych i swej su­
chotami źartej kochanki, zaciska pięści 
w odruchu nienawiści i woła: „O! niech­

by się już raz skończyła ich dobroć, ich 
panowanie!..." — solidaryzujemy się w 
zupełności i z tem zaciśnięciem pięści ii

z tym wykrzykiem, na pohybel zbyt 
wolno mierzchnącemu światu.

Jasne i zdecydowane stanowisko au­
torki „Bezrobotnych Warszawy" wobec 
kwestyj, których groźna wymowa by­
wa nieraz w literaturze przesłaniana i 
przygłuszana skomplikowanym apara­
tem, starannych niedomówień i dogod­
nych wykrętów, zasługuje ta/k samo na 
uwagę i uzmanie, jak — w innym wy­
padku •— świetność talentu pisarskiego 
lub doskonałość techniki powieściowej. 
Powieść p. Brzostowskiej należy oce­
niać życzliwie jako interesującą — pró­
bę, która, być może, stanic się szcze­
blem do poważniejszych osiągnięć pi­
sarskich.

Bolesław Dudziński.
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WIADOMOŚCI SPORTOWE f j )
LEGJA PRZEGRYWA Z ŁKS 0:3.
Na stadijonie Legji o-dbył się  m ecz o 

m istrzostwo Ligi ŁKS —  Legja, zakoń­
czony zwycięstwem  ŁKS w stosumku 
3:0 (2:0). Największą sensacją zawodów  
był skład Legji, która wystąpiła zupeł­
nie bez graczy ligowych. Mimo to gra 
była równorzędna bez specjalnej prze­
wagi łodzian, jedynie lepiej dysponowa­
ny strzałow o atak gości przesądził w y­
nik na ich korzyść.

Dr mży na ligowa Legji, ze względu na 
zaw ieszen ie 4 graczy, zastrajkowała. 
NIESPODZIEWANA KLĘSKA WARTY  

Z PODGÓRZEM.
W Krakowie mecz o m istrzostwo Li­

gi Podgórze — Warta przyniósł olbrzy­
mią niespodziankę w  postaci zw ycięstw a  
Potfgórza 2:0 (1:0)."

Zwycięstwo to dało drużynie krakow ­
skiej pierwsze dwa punkty w  tegorocz­
nych mistrzostwach.

KLĘSKA BELGIJSKIEJ DRUŻYNY 
W E LWOWIE.

W niedzielę lw ow ska Pcgoń rozegra­
ła m ecz z czołow ą drużyną belgijska z 
Liege „Standart R oyal Club", bijąc ją 
bez w ielkiego w ysiłku w  stosunku 3:0 
( 0 :0 , .

W vstęp drużyny belgijskiej w yw ołał 
rozczarowanie. Goście nie pokazali nic 
poza zwinnością i szybkością.

W pierwszej połow ie gra była mało 
ciekaw?. Po Drzerwie natomiast tempo 
n cc?  żywsze.
CZARNI BIJĄ W ARSZAW IANKĘ 1:0.

W  m eczu o mistrzostwo Ligi Czarni 
pokonali na własnem  boisku W arsza­
wiankę w stosunku 1:0 (1:0).

PORAŻKA WISŁY Z GARBARNIĄ
Drugi m ecz ligowy rozegranv w Kra­

kowie pomiędzy Garbarnią a W isłą, a*3i 
zw ycięstw o Garbarni w stos. 2:0 (2:0'

Wi sia przem ęczona podróżą i m ecza­
mi zagranicznemu zn?.jdu:e się w  słabej 
formie. G a r b a r ń w y g r a ła  zasłużenie i 
bez znacznego wysiłku.

SENSACYJNA KLĘSKA CRACOVII.
Sensacyjny m ecz w  W ielkich Hajdu­

kach C raccva  — Ruch zgromadził re­
kordową ilość widzów, przeszło 8 tys. 
M ecz wygrał niespodzianie Ruch, bijąc 
Cracovię zdecydow anie 4:1 (2:1).

PORAŻKI NASZYCH TENISISTÓW  
W  PARYŻU.

W Paryżu w  dalszymi ciągu m iędzyna­
rodowych zawodów tenisowych o nr- 
strzostw o branej: nasi czołow i tenisiści, 
Tłoczyńsk: i Jędrzejowska, zostali w y­

eliminowań' z da/szych rozgrywek.
1 łoczyński walcz; i z  doskonałym  au- 

stralijczykiem Crawlordem, przegrywa­
jąc w  trzech setach 1:6 3:6 4:6.

Jędrzejowska w ylosow ała trzecią ra­
kietę świata, Niemkę Krahwinkel, z któ 
rą przegrała w dwtrcic; setach 5:7 1:6.
NIEPOWODZENIA NASZYCH RAKIET 

I W  PYDZE.
W niedzielę w przedostatnim dniu 

m iędzynarodowych zawodów ten iso­
wych o m istrzostwo Łotwy nasi ten isiś­
ci doznali kilku niepowodzeń.

W grze pojedyńczej pań w  finale Du- 
bieńska przegrała z Niem ką'Carnatt 3:6 
7:5 4:6.

W grze pojedyńczej panów Jerzy Slo- 
larow zdobył m istrzostwo Łotwy, bijąc 
w finale mistrza tston ji — Lasnego 6:1 
6:4 8:10 6:4.

W grze mieszanej para polska Dubień- 
ska - Stolarow przegrała w  finale z pa­
rą niem iecką Carnatt - Gotschewsiki 6:2 
6:8 5:7.
DRUGA NIEUDANA PRÓBA POBICIA 

REKORDU ŚWIATOWEGO.
W ramach lekkoatletycznych mi­

strzostw  W arszaw y Stanisław a W alasie- 
w iczówna dokonała ponownej próby po­
bicia rekordu św iatow ego Czeszki Menz 
tikowej na 50 mtr. Z powodu złej bieżni 
próba nie udała się. W alasiew iczów na  
jednak wyrównała ustanowiony przez 
siebie rekord polski, osiągając 6,8 sek.
MIĘDZYNARODOWE MISTRZOSTWA  
LEKKOATLETYCZNE W ARSZAW Y.

W  niedzielę zakończyły się  w W arszawie 
dwudniowe zawody lekkoatletyczne o m i­
strzostwo okręgu z udziałem  zawodników za 
granicznych. W yniki techniczne zawodów  
przedstawiają sic  następująco:

110 m tr. p rzez p lo tk i:  1) Twardowski
(AZS) 16,4. Skok o tyczce: Kluk (Legja)
340, R zut oszczepem : W ojtkiewicz W ilno) 
54,36 m. 800 m tr.: Drozda (Czechosłowacja) 
1:57,4 przed Kuźmickim (AZS) 1:57,4 (o 
pierś). Bieg na 5 tys . m tr.: Kusociriski 15:17 
przed Puchalskim (Legia) 15:53,4. 200 mtr.: 
Leobner (Austrja) 23,1 przed Łopackim  
(AZS) 23.5. R zu t dysk iem : K ozłowski (I e- 
gja) 42,77. Skok w dał: Twardowski (AZS) 
6,90. Szta fe ta  4X 400  m tr.: AZS 3:36,6. 400 
m tr. z  p lo tkam i: M aszewaki (Pol.) 59.1 sek. 
Bieg na 1500 m tr. 1) Kuźmicki (AZS) 4:09 
sek. 2) Drozda (Czechosłowacja) 4:09 sek. 
W  rzucie m iotem  zw yciężył Kartasiński (Po­
licyjny KS) 32 m. 53 cmt. W skoku w zw y ż  
walka o pierwsze m iejsce stoczyła się  po-

Z toru wyścigowego w Warszawie

Gorączkowe zbrojenia trwają
Coraz więcej sam olo tów  bombowych krąży w  powietrzu

m iędzy Pław czykiem  a Węgrem Bodossym. 
Obaj przekroczyli 180 cmt. W rozgrywce 
zwyciężył Bodossy, 100 m tr.: Trojanowski 
11 sek. Bieg na 10 kim.: Duplicki (AZS) 33 
m. 37 sek. 400 m tr.: M iller 53,4 sek. Sztafeta  
4X 100  m tr.: Polonja 45,2 sek.

MECZE PIŁKARSKIE W  W ARSZAW IE
W sobotę i w  n iedzielę odbyły się w  

W arszawie dalsze m ecze o m istrzostwo  
klasy A okręgu w arszawskiego. W yni­
ki zawodów były następujące:

Makabi — Drukarz 0:4 (0:3).
Rozegrany w  dniu 27 b. m. na boisku 

,.Polonii" mecz o m istrzostwo ki. .A' 
WZPN przyniósł zw ycięstw o Drukarzo­
wi 4:0. Bramki strzelili: W ydzyński (2), 
J. Ślusarczyk i Pastew ka.

Gwiazda —  Sarmata 4:1 (1:1). G w ia­
zda, która znak.uje się  już obecnie w  do­
brej formie, odniosła zdecydow ane zw y­
cięstw o.

Polonja —-  AZS 5:0 (3:0). Była druży­
na ligowa kroczy od z v v c e s tw a  do zwy 
ciestw a. AZS grał bardzo słabo- 

1 W arszawianka Ib —  Legja Ib 3:0. W al­
kower dila W arszawianki w skutek nie­
stawienia się Legji.

PW ATT —  Skoda 2:3, Cięliko w yw al­
czone zw ycięstw o Skody.
W ARTA BIJE W  BOKSIE SKODĘ 9:7.

W  Cyrku w W arszawie w  niedzielę 
w ieczorem  rozegrany został m ecz bok­
serski pomiędzy najsiiniejszemi w Pol­
sce druzvnami bokserskiemi: Wartą i
Skodą. Zwyciężyła W arta w  stos. 9:7.

W  wad^e koguciej P clus (Warta) zw y­
cięż vł Millera.

W  w adze piórkowe' Jarecki (Warta) 
przegrał z Cyranem (Skoda).

W wadze lekkie! Sipiński (W) wypun­
ktow ał M atuszewskiego. Drugi m ecz w  
tej samej w adze W olniakowski — Bą- 
kowski zakończył s'ę wynikiem  nieroz­
strzygniętym.

W wadze półśredniei Seweryniak (S) 
wygrał z Forlańsfcśr TI.

W wadze średniej Majchrzycki (W) 
nckonał Pisarskiego nieznacznie na 
punkty.

W wadze półciężk e ; Antczak (S) od­
niósł zw ycięstw o nad' Szymurą.

Clou wieczoru: mecz. w  wadze cięż­
kiej Piłat (W) — Stitile (S) zakoricrvł 
sic zw ycięstw em  Piłata.

W idzów  było 2.500.

Co usłyszymy w radjo?
DZIŚ.

11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat 
M eteor. 11.57 Sygnał ozasu. 12.05 Program  
na dzień bieżący. 12.10 Koncert z płyt. gra­
mofonowych. 13.20 Komunikat P. I. M J 3 25 
Przerwa. 15.10 Komunikat Państw, Inst. 
Eksportowego. 15 15 Komunikat Gospodar­
czy. 15.25 Przegląd komunikacyjny 15 31:—  
Przerwa. 15.35 Skrzynka pocztowa. 15.50 U- 
lubione piosenki na płytach. 16 25 Lekcja ję­
zyka francuskiego (kurs elem ent.) 16.40 Od­
czyt z cyklu „Zagadnienia gospodarcze".
17.00 Koncert solistów  na dwa fortepiany. 
17.55 Program na dzień następny, 18.00 Prze 
m ówienie w ięz. francuskim dyr. W vdz. 
Zagr. Unji Narodowej Studentów W ęgier­
skich. 18.15 M uzyka lekka i taneczna z rest. 
„Cristal". W przerwie wiadom ości bieżące.
19.00 Rozm aitości. 19.20 „Skrzynka poczto­
wa rolnicza" 19.30 ,,Na widnokręgu". 19.45 
Dziennik Radj owy. 20,00 Opera z p łyt gra­
m ofonowych („Rigoieito" G. Verdi'ego) W 
przerwie: 1-ej wiadomości sportowe, 2-giei 
D odatek do Dziennika Radijowego. 22.15 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22 30 M uzy­
ka salonow a z płyt. 22.55 Komunikat M e­
teorologiczny i policyjny 23.00 M uzyka ta ­
neczna z dancigu „Polonja".

JUTRO.
11.40 Przegląd Prasy. 11.50 Komunikat dla 

komunikacji lotniczej. 11.57 Sygnał czasu, i 
12.05 bdiczytanie programu, 12.10 Koncert
z  p łyt. 13.20 Komunikat P. I. M. 15.10 Ko­
munikat Państw. Instytutu Eksportowego.
15.15 Komunikat Gospodarczy. 15.25 Chwil­
ka lotnicza. 15.30 Komunikat Państw. Urzęd. 
W ych. Fizyczni, i Państw. Zw. Sport. 15,35 
„W śród książek". 15.50 Koncert z p łyt gra­
mofonowych. 16.25. 16,25 Odczyt d la nau­
czycieli, 16.40 „Futuryzm w łosk i i europej­
ski". 17.00 Koncert sym foniczny w  wyk. 
Orkiestry Filharm onji W arsz. 17.55 Program  
na dzień następny. 18.00 M uzyka lekka z 
kaw. „Gastronomja". W  przerwie wiadom o­
ści bieżące. 19.00 Rozm aitości, 19.20 „Bieżą­
ce wiadom ości rolnicze". 19.30 Trans, z Kra­
kowa. 19.45 Dziennik Radjo wy. 20.00 Koncert 
wieczorny. 20.55 W iadom ości sportowe. 21.00 
D odatek do Dziennika Radjowego. 21.05 D al­
szy ciąg koncertu. 22.00 Kwadrans literacki.
22.15 Koncert solistów’. 22.55 Komunikat 
M eteor, i policyjny. 23.00 M uzyka taneczna  
z dancingu „Oaza”.

Co grają w Teatrach?
TEATR „ATENEUM". D ziś przedstawie­

nie zawieszone. W próbach wodewil Ne- 
stroya p. t.: „Rewolucja u’ Pikutkowie1' w 
reżyserji Leona Schillera.

Z OPERY. Dziś opera nieczynna.
Jutro odbędzie się w Teatrze W ielkim  

niezmiernie interesujący spktakl operowy w 
wykonaniu zreorganizowanej klasy operowej 
Państwowego Konserwatorium  M uzycznego. 
Opera „W esele Figara" M ozarta zostanie  
wykonana wyłącznie siłami słuchaczy K on­
serwatorium pod dyrekcją W alerjana B ier­
diajew a i w^reżyserji Franciszka Freszła.

TEATR NARODOWY. Dziś kom edja ak­
tualna Kozimierza W roczyńskiego „Kobiety 
i interesy".

TEATR NOWY: Dziś sztuka Cowarda 
„Wh".

TEATR LETNI jeszcze tylko do wtorku 
włącznie komedja Acharda „Trzeba mieć 
szozęście" („Mistigri").

PREM JERA w  TEATRZE POLSKIM. 
W piątek dn. 2 czerwca ukaże się  na scenie  
TeatrU Polskiego słynne już dziś sztuka 
lwowskiego autora J. Tepy, popularnego 
speakera lwowskiej rozgłośni Polskiego Ra- 
dija, p. t, „Fraulein Doktor". Treścią jej są  
przeżycia największego jzpiega niemieckiego 
w ielkiej wojny, Anny Marji Lesser. P oszcze­
gólne obrazy rozgrywają się: w r. 19T3 w  
Berlinie, w r. 1914 w Brukseli, w r. 1915 w  
Paryżu, w r. 1916 w Berlinie, w  r. 1917 pod 
Verdun, w r. 1918 w Berlinie. Na tle  biur 
wywiadu, za kulisami niem ieckiego M iniste- 
rjum Spraw Zagranicznych, w  hall’u  bruk­
selskiego hotelu i w okopach francuskich  
pod Verdun pojaw ia się fascynująca sy lw et­
ka kobiety — szpiega Anny Marji Lesser. 
D zieje jej zostały odtworzone przez autor* 
na podstawie ciekawych publikacyj niem iec­
kich. francuskich i szwajcarskich.

W roli tytułowej wystąpi Irena E ichleró­
wna, jedna z najbardziej obiecujących akto­
rek młodego pokolenia, którą dyrektor Szyf­
man zaprezentuje po raz pierwszy w W ar­
szawie Inne ważniejsze role wykonają: Bo- 
necki, Bogusiński, Dereci, Fabisiak. Fritsche, 
Kunczeweki, Milecki, Staszewski. Koskowski 
oraz Muncli.gerowa.

N ow ych  6 dekoTacyj projektuje St. Śli­
wiński. Sztukę reżyseruje J. Warnecki, któ­

ry św ietną inscenizacją lwowską Bipewatt
sztuce pow odzenie w całj Polsce.

Do piątku „Ptaki" wg. Arystofaneaa.

Józci Bonecki i Kazimierz Fabisiak  
kreują głów ne role w  „Ptakach" gra­

nych w Teatrze Polskim.

TEATR „KAMERALNY". Jeszcze ty lko  
kilka razy grana będzie sztuka Z. Hofrno- 
kla - Ostrowskiego p, t. „Zabawka".

TEATR „BANDA". Dziś rewja „ P o ­
ciąg Dancing - Żarty - Skecz" z udziałem  
całego zespołu.

TEATR „8 m. 30" daje dz iś po raz 40-ty  
operetkę Kunnekego „Szczęśliwej podróży".

„MORSKIE OKO". Z powodu przygoto­
wań technicznych teatr nieczynny. W sobo­
tę dn. 3 czerwca premjera w ielk iego wido­
wiska p. t. „Rewja W arszawy".

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Zamojskie 
go 20): „Jesień, zima, wiosna".

TEATR - REW JI „MIGNON" D ziś re ­
wja „Nasz maj to Hawaj".

TEATR „MUCHA" (Długa 10-12): Dziś 
nowa rewja p. t.: „W esoły stragan".

F otograf na przedmieściu

P o m y s ło w y  fo to g ra f r o z b ił  s w e  n a - j t o  w ęarow tn e a te lie r  to ta g r a tic z n e  o 'e  
m io ty  n a  jed n ym  z  p la c y k ó w  na W o li, I sz y  s ię  —  jak  to  w id a ć  na naszem zdję 
u r z ą d z iw sz y  tam  p r y m ity w n ą  d ek o ra c ję , c iu  —  w ie lk ą  fr ek w en cją .

Przemytnicy alkoholu nie chcą się pogodzić
ze zniesieniem prohibicji
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